w. 


Prenamerata w miejscu: rocznie zł. 
405 kwartalnie zł. 12; — miesie- 
cznie zł. 5; Nr. pojedyńczy gr. 10. 


` 


Rzeczy krajowe. 
Roskary Dzienne. ' 
W kwaterze głównćj w Warszawie d. 6 marca 1831 r. 
Pan Ludwik Mycielski były podporucznik w 4 pałka 
piechoty linjowój , ojciec pięciorga dzieci, na hasło powsta» 
Jącćj ojczyzny , porzucił majątek, rodzinę i przybył z 
zagranicy, stanąć jako ochotnik w szeregach swojego da- 
wnego pułku. wach 10 i 20 lutego, złożył nadzwy- 
czajne dowody hęztwa , tak dalece, że officerowie z wła. 
Ere natchnienia umyślili, prosić o niego na dowódzcę 
u FT zaszła. pamiętna bitwa na dniu 25 lu- 
dr store] pan Ludwik Mycielski, przewyższył sam 
Giga ch czyaach s” chlubnemi ranami, 
wi! Osobina A sprawę ojczyzny, . Chwoła jego imienio- 
powzę rej RT wiadek czynów pana Mycielskiego w boju, 
I łem Ae „obie za obowiązek oddać sprawiedfiwość pole. 
Biema. — Naczelny wódz siły zbrojnćj narodowćj, ( pod- 
PJ „Skrzynecki, — Za zgodność z oryginałem szef 
sztabo głównego pułkownik Chrzanowski. 


FE kwaterze główne o Warszawie dnia 
Uwiadomia się ojskń , 


i 6 marca 1831 r. 
Że jenerał piechoty hrabia 

vukowiecki, mianowanym został przez rząd narodowy 
pea dniem 2 b, m. ir, gubernatorem miasta stołecenego 

o ZAWY, Jenerał dywizji Wojczyński, otrzymawszy od 
makaa dowego na włosne żądanie, uwolnienie od obo- 
siły broju piae a; przeznaczonym zostaje na dowódzcę 
kownik w szlab; rodowāj:. w województwa Krakowskie, Put- 
nym został przea aieo Kamieński Ludwik , mianowa- 
vice-gubernatorem narodowy pod dniem 2 b, m. i r. 


ny wódz, sity abrojnćj totecznego Warszaw y, — Nacze]- 


necki, — Za zgododść d narodowej, ( podpisano ) „Skrzy 
pułkownik Chrzanowa S tatem, szef sztabu głównego, 
W kwat wiara 

«erze głownej w Warszawie dnia 8 marca 1931. 


Celem uregulowania sztobów i ięcćj 
nad Ptsebę nie było officerów k Sermi ie zad: 
2ym rozkazem zasada, podług którćj mieć będą: 1) 

dwóch adjutantów, 2) Dowódzea 
adjatantów, adjunkta, ji szefa sztabu. 3) 


Pnsem, czterech adjutantów, dwóch adjun* 


w Warszawie dnia 10 Marca 


‘Warszawa d. 8 marca 1831 r. 


Prenumerata na prowincji, z opłatą pócztową 
zł. 20 kwrtalnie. — Opłata za insorcję obwie- 
_szczeń po gr. 10 od wiersza mającego liter 50 . 


x . 


31 roku we Czwartek. 


któw, i szefa sztabu. — Naczeloy wódz siły zbrojnćj, 
( podpisano ) Skrzynecki. — Za zgodność z oryginałem 
szef sztabu głównego, pułkownik Chrzunowski. 


— Bank Polski. W dalszym ciągu ogłoszeń w prred- 
miocie losowania obligacij udziałowych,- zawiadamia 
niejszóm, Że w myśl art. 3 instrakcji z dnia Ł8 (30) sty: 
cznia 1830 r., odbędzie się wd. II b. m, o godzinie YĘ 
zrana, wgmachu bankowym, posiedzenie przygi cze 
do losowania szczegółowego , które z doia: 15 marca r. 
nastąpi,  - k ! 

Na posiedzeniu tém karty obejmujące numera obligas 
cij należących do serij w dniach I i 2 b. m. wyciągnię= 
tych, będą przeliczone, sprawdzone, w igielniki pojedyn- 
czo zachowane i do jednego koła włożone. Następnie kar 
tki obejmujące wryażenie samm, podług planu towarzyszą= 
cego kontraktowi 42 miljonowćj pożyczki, do o brih 
mającego na dniu 15 b. m. i r. szczegółowego losowania A 
przeznaczonych, będą podobnież po przeliczeniu, spraw- 
dzeniu i szczegółowóm zamieszczeniu wigieloiki, do dra- 
giego koła włożone, poczóm koła zostaną ząmkaięte i 
opieczętowane, aĉ do otworzenia ich w dniu 15 marca r. b. 
w którym szczegółowe losowanie będzie przedsięwzięte. 
(Pa podpisy.) 

+raaaeanreariaoeieŁa 
Wiadomosci urzędowe od wojska. 

Wyczy tawszy w pismach publicznych rapport poda- 
ny do X. Radziwiłła naczelnego wodza o bitwie zad 
szłćj w dnia 24 lutego pod wsią Białołęką, jako od. j 
dzielnie, i podług własnych moich pomystow w nićj 
działający , widzę się w obowiązku objaśnienia niektó» 
rych powołanego wyżej rapportu wyrażeń, jak naprzy» 
kład: „Ze na prawem skrzydle w pułku 6 dostrzeżono 
było trochę nieładu.* Z mej strony, nie mogę tego u= 
ważać za nielad, co było skutkiem konieczności, bo 
kiedy2gi bataljon posłany był wspierać pióćrwszy, a ~ 
później. trzeci dwa pićrwsze, wszystkie trzy najdziel- 
niejszy massom aieprzyjacielskim dając odpor, aż do 
sprawienia w nich wielkiego nieładu, rozkazany za- 
czynając Ustęp 2 ah A Ścieśnionego , jakićm było po». 
dwórze folwarczne, ogród i część wsi, niemogły ina- 
czej wychodzić, jak skupione, zawsze jednak najtęższy 


N PFA 


* M7 


( naprzód w kolumnae 


= <“ 


R 


À 4 > 
przeciw nieprzyjacielowi ntrzymując ogień. Ale któż 
nie widział, że bataljon lszy wyszedłszy na otwarte 
miejsce, natychmiast w kolumnę do attaku był uszyko- 
wanym, i swoich tyralierów wystawił; trzeci 2maś; jako 
nowćj organizacji, ńie tak łatwo od drugiego mógł być 
oddzielonym, co przecież nastąpiło zo slaraniem ad: 
jatantów moich, szczególnićj kapilana mortowskiego. 
W tém miejsca oddać muszę należną sprawiedliwość ma 
jorowi Breańskiemu, szefowi sztabu dywizji, z Włecim 


. rozkarvem do mnie przysłanemu, ażeby się zwolna co- 
| faé, z zawiadomieniem razem, że mhie przychodzi w po- 


moc brygada ] jenerala Girfguda. - Sztabs offieer ten 
dzielnie się przyczynił do przyspieszenia porządku, a 
którym bynajmnićj nie wątpilem, zajęty lewóm skrzy- 
dłem „byt słabćm, bo dwowa batajonami w kolamnach 
be Żadnej assekuracji zapełniafycemi wielka Fotwar= 
tą przestrzeń między wsią alasem, na które cztery pul- 


ki jazdy pieprzyjdcielskićj tzuciľy się były; aż dupo 


kąd 
pil skutek. 4 5 

Nie mogę i tego powiedaićć, ażeby jazda przez jw. 
jenerala dywizji Krukowieckiego zatrzymana, przy byta 


pomyśloy z ukrytego w. lesie bataljona, nie MaslĄ- 


domnie na powrót; co zaś do geszty salabu tegoż jw. 


“jenerala, tego SOW zawo przednich czyfiacu mgn 
uprzedzało i tu wszyskie jego rozkaży, lecz już 

bończącćj się zupełnie akcji. 

Me. i a miłości 4alóm wlasnćj, ale dla oddania spra- 

-wiedliwości pułkom któremi w daiu tym mialem szczę- 


ście przywodzić, podaję do powszechnćj wiadomości ko- 


ię rapportu w dniu 2 b. m. sztabowi głównemu zło- 
onego. Małachowski, 


4 
1 


Rapport. szczegółowy o oddzielnej bitwie pod Rias 


Łołęką. — Dnia 21 lutego około godz. 9 rannćj, odebrałem 


rozkaz naczeloego wodza X. Radziwiłła, ażebym m całą 


„moją brygadą i sześcią działami z baterji lekkićj kapita- 


na Łapińskiego, udał się natychmiast do Białołęki dla 
rozpoznania ukazującego się przed fąż wsią nieprzyjaciela 


„A siły jego, "jak również dla zabezpieczenia odwrolu jene- 


rałowi Jankowskiemu dniem wprzódy z dywiżją jazdy: do 


> miasteczka Radzymina dla;zabrania tamecznego magazynu 


Żywności wysłanemo., któremu w qssekuracji był także 
przydany jeden bataljon z brygady mojego dowództwa, 


Rozkaz ten wypełniłem, marszerując na Targówek. 
(4 Brudno w przeciągu dwugodzinnym, 


gdyż ol o Lltćj 
przed poładniem byłem jaż pod Bialotęką. Zką natych- 
miast rozesłałem przydanych mi z-gwardji hovorowćj gi- 


dów dla wyszukania jenerała Jankowskiego, z oświadcze- 


miem ma na piśmie, iż przybyłem. z piechotą i działatni, 
i że jeżeli moźe nieprzyjaciela z tyłu niepokoić i z lasu 


_ wyprzeć, ja go z przodu atlakować będę; lecz jen, Jane 
owski, przeciw któremu dwoma godzinami wprzódy użył 


nieprzyjaciel piechoty i avtyllecji, był wówczes juĝ na 
wysokości Biąłołęki i w chwili téj o tyle mógł się ze mną 
„połączyć, iż objął skrzydło prawe, odesławszy nieco 
wprzódy Przydany sobie w assekuracji bataljon do obozu. 
Okoto podany ajj po południa, nieprzyjaciel wystąpił 

; „ a wkrótce potém rozwinięty w linją 

bojową, mając po obydwóch skrzydłach kawslerję, w środ- 


a. JMG 


„Kępski najwalecznićj broniący wejścia do wsi S e 
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kilkunasta dział postępował ku mnie; 'przyjąłem go ró- 
wnym z dział moich ogniem, w pozycji na ten koniec obra- 
nćj, to jest: mając za oparcie prawego skrzydła wieś Bia- 
tołękę obsadzoną jedným bitaljonem, a ża wsią rzeczoną 
ukryty bataljon drogi dlu assćkuracji, obadwa z pułku 6 
piechoty, Tożciąguąłem linję moją na lewo dwoma bataljo- 
asm w kolumnach putku Żgo piechoty, bataljon zaś trze» 
ci tegoż puiku, ukrytem w lesie, do którego również pos 
stałem kurpiów z jenór, Jankowskim przybyłych. Nie- 
przyjaciel, którego cała piechota ku wsi skierowaną zoa 
stała, rzacił się na nią gwałtownie, i po nader Żywym rge 
tznym ognia, zmusił bataljon pułku 6go do cofnięcia się 
aĝ do folwarku na końcu tejże webbed joago.; tam dopiéro 
usdszedł mu w pomoc bataljon ukryty, i morderczą, dłu= 
go ma jedaćm dniejscu trwającą, rozpoczął wałkę, wśród któż 
rój jen. Jankowski odbićra od naczelińego wodża rozkaz na 
piśmie, śpieszuego do obozu powrotu ; dopełnia go i od. 
krywa moje prawe skrzydło; -lecz nieprzyjaciel czy nie- 
dostrzegłszy, czy 16% nie uwmiejąc z zdarzenia tego korzy- 
stać, podał ini czes zaradzenia złemu przez użycie z lewe- 
go skrzydła połowy pułku jazdy dowództwa pułkownika 
Dobieckiego, któremu za nieodstąpienie mnie pormimo roze 
kazů; za Wzorowy w tém zdsrzeniu pórządck,'i za działa- 
nie z Krwią zimią, zasłużone bależą się pothwały, że 
nowo uformowany pułk do końca życi _ swoją pełnił 
pówionośc. z $ 3 
Ponieważ w chwili najtęższego ognia, i mnie powtornie 
wadchodziły rozkazy w imieniu naczelnego wodza zaleca- 
jące odwrót, rożpocząłem go o lecz jak s, u. 
skuteczniać i to aie wprzód, aż bataljon z LUB 
jet REEN oaar y 0" PARA Asa T 
pierwszych zwróconym nie został. Jazda nieprzyjacielska 
prawego skrzydła, dóstrzegłszy mój odwrót, kusiła się na- 
pość na skrzydło moje lewe, i tym końcem naprzód kłu- 
sem, a potóm pełnym paściła się galopem, lecz bataljon 


w lesie ukryty przepuściwszy ją tak rzęsistym i skutecz- 
nym z tyłu przywilał ogniem, iż ze znaczną stratą i w 
miałe 


i pomyśloe 
d stiumiło 
obliczu jego 


największym nieładzie zemknęta. 
z strony naszćj powodzenie, tyle u 
nieprzyjaciela, iż ódbywającego się © 
odwrotu, die miał śmiałości niepokoić. ża t ; 

Z nadchodzącym wieczorem ; gdy ogień dzisłowy wol- 
nićć zaczął, nadciągnęła w assekurację piórwsza brygada 
pićrwszćj dywizji piechoty » © za zapadnięcieżn nocy, nie- 
przyjaciel doszedłszy do pierwszej mojćj, pod Biatołęką pos 
zycji, spokojnie na niej pozostał, : ; Mes 

W akcji opisanćj powyżćj, odznaczyli się szczegól- 
niej podpułkownik Płonczyński, dowódzca pułku 2go 
piechoty, zawsze na czele-kolamu swoich przywodzący, i 
przy tyraljerach ranny; kapitan grenadjerów z pujet Sgi 
lowi, i tamże ranny; obadwaj jaż zmarli; kapitan i was 
lecznie piérwszego wspierając i nieustraszonego męztwa da- 
jąc dowody, ranami okryty został. . Kapitan Eyszkiewica 
z pułku 2go piechoty dowodzący „tyraljerami , utrzymywał 
tychże przez noc całą z oddziałami w tyle, tuż przed samym 
nieprzyjacielem. Adjatanci brygady, kapitan inwalidow Ko- 
złowski, zastępując nieobecnego pułkownika Górskiego i 
podpułkownika Podczaskiego, obydwóch rannych, w czasie 


ku piechotę i wszędzię rozstawioną artyllerję , z gromem. ustępi pułku 6go ze wsi, tenże pułk , do. uformowania 


U 


`~ 


"możności. 


k chwalebnego wspomđienia o przydanym do slużby w bry- 


- poniżćj wypisany 


- re są przepełniony $t/ ów i Życia, a te same piersi, któ- 


_Szawi 


trzech oddzielnych bataljonowych kolumn , niemnićj wy- 


„stawienia tyraljerów wśród najtęższego nieprzyjacielskiego 


ognia przyprowadził. Kapitan Dąbrowski z pułku 2go pie- 
ehoty, przybrany do pełnienia obowiązków adjutanta, mę- 
ny, przez cały ciąg rozsądnie czynny, okazał się uspo- 
sobionym do posiadania zaszczytoie wyższych stopni woj 
skowych, Oprócz wymienionych, dało równieź wiela in- 
nych officerów dowody męztwa, odwagi i szlichętnego po- 
święcenia się, lecz nazwisk ich przy zaszłej w'mojćj kom- 
mendzie odmianie, szczegółowo wymienić nie jestem w 


Podając zalecających się w boju, nie mogę ubliżyć 


Sadzie podchorążym z gwardji honorowćj konaćj, gidzie 
vikens, który nie zważając na otrzymane dwa postrzały , 
W gdzie gdzie tylko był wysłanym, najśmielćj docierał. 

Warszawie d. 2 marca 1831 r. —+ Małachowski. 
— Izby senatorska i poselska na zawczorajszćm posiedze- 
niu, postanowiły umieścić w pismach publicznych adres 
4 przez gwatdję narodową do izb po: 


A PE narodu Polskiego! Kiedy bezprzykta. 
ine bohaterstwo zastępów naszych, ulizymuje kilkakroć 
iczniejsze nieprzyjaciół szeregi, kiedy wrogi nasze spo- 
Blądoją na starożytne wieże stolicy, kiedy rachuby mężnych 
Wojska narodowego dowódzców, nie mogą być nam wiado- 
ga; „p doświadczona mądrość, rozkaźe postąpić we 
1 Po Td; obrony, lub opuszczenia Warszawy; taką to chwi- 
? 8 5 narodowa „miasta stołecznego Warszawy, znaj- 
baza najspośobniejsz%, aby głos swój do was narodu 
elk ich ofiaż podniosła, Macie ją gotową, do poniesienia 
rogićj uczuciami nigdy niewygasłćj miłości 
R drag ojczyzny, dzisiaj są gotowe, do stawienia pu- 
nie nasze. SB pode Oto są uczucia , oto postanowie. 
onych, Ala aE c, e zka zastoly użycie 
aSzĄ pojedynczą i ogólną pomy PORZ BY, zanelką 
ojczy Juczą 1 ogolag pomyślność. Niech żyje droga 
d Niech Żyją gorliwi jéj reprezentanci! W War- 
pid NA sie 28 lutego 1831 roku, « (Tu następuj 
Wareaawy odowy przesłał radzie municypalnćj miasta st. 
satandar zdop | "JWieszenia z ganku ralusza głównego, 


4 viczne 


w Puławach vyen nieprzyjacielu, w potyczce zaszłój 


raził na gł |» w którćj pułkownik Łagowski po- 
działy Ross jskie, arów Wiutembergskich i inne od 


nieprzyjacielu prz - 19 Czwarta chorągiew zdobyta na 
kroków oiefrzyjącrejikćć © narodowe od czasu ej aan 
stóp orła białego na balkonie gu OWY powiaGa jid u 
nim jeszcze cyfry cesarza Pawąć o CPU ratuszowego; są na 


— Rząd narodowy uwolniwsz > 

p Wszy n j iej 

ost Izydora ; hr. Krasińskiego Priya pei 
| istra wojny, powołał go na e $ 


È ak 9 mianował ministre 
—. Postanowieni 
panowie; Xawe 
nym polioji i 


` 


w Człoaka senatu y a 


m wojńy jenerała 


śdrwędu zd. 9 W mh iianowani zostali: 
py Czarnocki poset, dyrektorem jeneral: 


pocet; Michał Lewiński naczelnik sekcji 


politycznćj w kom. rz. sp. w., dyrektorem jeneralnym . 
administracji; Walerjan Kleszczyński, były kommis. obw, 
Sieradzkiego, naczelnikiem wydziału polit, i statystycznego 
wtejże kom. rządowćj. * 

— Rząd narodowy postanowieniem swojém z d. 6 b. m. 
uianował jenerałami brygady,putkowników jazdy. Rutiego, 
Kamióskiego, Kaz. Skarzyńskiego, Ambr, Skarzyńskiego 
i Kickiego. 

— Wódz naczelny przywrócił chwalebny zwyczaj z cża« 
sów xięztwa Warszawskiego: krzyże wojskowe i znaki 
honorowe rozdając, pyla się przedewszysikićm o zdanie 
officerówi żołnierzy całej kompanji. Już wielu walecznych 
ozdobiono krzyżem wojskowym; od 18 lət pierwszy raa 
nowo zajsśniał ten znak honora- na Polskich piersiach» 
— Moskale zagrożeni obrotami-wojska naszego i zwycięz= 
kim postępem Dwernickiego , zostali zwoszeni do śpie= 
szhego cofnięcia się e pod okopów Pragi. Ich odwrot , 
który nastąpił zeszłćj nocy, t<k pięknie, że przy, zrobie= 
niu wczoraj rano wycieczki, ani jednego oiczn.leziono y 
musiał być bardzo nagły i nieprzewidziany, w legowiskach 
bowiem które z.jmoweli, znaleziono wiele bvoni, sprzę« 
tów rozmaitych, kociołki do gotowania; mavierkii h pe 


„| Zosłeziono także i działa zagwożdżone i zdemontowane, Tys 
siące trupów leży jeszcze podobno na pola bitw y z d.25 z. m. z 


Zbiegli żołnierze Moskiewscy i osoby przybywające z tam= 
téj strony Wisły, zapewńiają jednozgodnie , że jeźeliklę= 
ska25go wielki cios armji Moskiewshićj zadała, równie 
wielkićj doznała ona także przez głód I choroby. Tento 
głód i najprzykrzejszy niedostatek, rosprzęgł także całą 


wódzeów swoich a nawet w obliczu samego ybicza, rabu= 
je, poli i najokropniejszych dopuszcza się gwaliów; nie 
nie masz dla nich świętego: nawet kościoły stają się łupem. 
rozhukanćj Huszczy. : SeN pe 
— Jenerał Dwernicki: pobił i zniósł zupeloie Kreutza 
z Wirtembergiem,nie pod Hrubieszowem, ale pod Pisska= 
mi, Wojsko Moskiewskie rozbite na cząstki, tuła się od- 
dziełami za któremi zwycięzcy ścigają. Wydano roskazy 
do wszystkich wójtów gmin, aby bez wszelkićj obawy > 
chwytali oddziały, rozbrajali je i do Lublina odzetali: 
— O jenerale Rossyjskin Kawer mamy 2 doniesień urzę< 
dowych, nastepujące szczegóły: — «Po rospędzeniw 
straży beśpieczeństwa która zasłaniała miasto Janów; wszedł 
nieprzyjaciel z bronią do attaku w miasto, i w moment ors 
łe zajął; urzędnicy miejscowi ratowali się ucieczką lub 
schronieniem. Uchodzących ubogich mieszkańców miasta 
Janowa i unoszących swe odzieże lub inny szczu pły a: 
jątek, nieprzyjaciel sromotnie bił i rabował; wiem dzia: 
taniu p. Nowiński, pisarz sądu pokoju,dnocno zbity i obdara 
ly zostat ań do koszuli, i zabrano mu wszystko co miał, 
Panu Czaplic aplekarzowi, szfabs:oficerowie z Jekarzem na 
kwaterze stojącym , nietylko lekarstwa koszlownicjsze za» 
brali, lec po odbijawszy komody, pieniądze i bieliznę wzie- 
li. W wielu domach, zwłaszcza urzędników , którzy się 
schronili, poobdzierano meble, zamknięte drzwi wybija* 
no; w kancelarji kom. ob, akta poniszczono; lichtarze szczy* 
|pce, sukno ze stolików zabrano, Takie było postępowa= , 
„wie pułku Finlandzkiego dragońskiego , pod dowództeem 
jenerała Kower. Następnie zinuszał on do przysięgi 
obywateli i wielu innych dopuszczał się bezprasi. 
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sabordynację żołnierza Moskiewskiego, który w obec dos 


dozwoli zarówno, używać wolności tak długo przez cies 
mięzców krępowanćj, Wszyscy cieszą się temi nadziejami 
i wszyscy ziści Bóg! obaczą je spełnione.  Maź być od 
téj pociechy ,/ od téj nadziei wyjęte duchowieństwo ? 
Czyż każdy xiądz, każdy zakonnik nie jest obywatelem ? 
Czyż nie jest jednejże matki synem? Ojczyzna wszy- 
stkich. nas równo na świat wydaje, wszystkich równo 
pielęgnuje, wszystkim wolno Żyć, wolno umierać kae 
że, i jako wolność kochająca matka, synom swoim 
slanu nie narzuca, ale go im wolno obierać dozwa- 


— Majorawie Bulewski i Szymanowski z garnizonu Zamo- 
ścia przeszli Bug dnia 5 marca z 4 kompanjami nowozacię- 
Żnćj piechoty i 4 działami i rozbili bataljon piechoty Ros- 
syjskićj w Uściłagn. Legľo na placu 70 nieprzyjaciół ; za- 
brano 860 jeńców (między nimi podpułkownika i 8 ofice- 
rów), sztandar, 300 sztuk broni, sprzęty wojenne i kil- 
kanaście koni. © Rapport szczegółowy jutro umieścimy, 

— Delegowany do urządzenia straży beżpieczcństa» , do. 
nosi, iż wojska Rossyjskie cofając się z baław, po dopełnio- 
nym tawże rabunku, zabrały z sobą kilkanaście osób 
powiązanych, a między niemi zastępcę wójta gminy i 
pocztimistrza, 

— List, który za wczoraj dostał się ta z Litwy, donosi, 
Że Mowosilców gospodsruje w Wilnie. 20 kilka lysięcy 
gwatdjiwyszło z Petersburga, część jéj już jest w Kownie, 


teczny, czyż może ściągać prześladowania ? czyż może 
być szyderstw przedmiotem ? czyż ma być karmią nieu» 
ków.i próźniaków P W Polsrcte wolnej nie ma już prze» 
śladowania, ale jest maia garstka ludzi namiętnych, co 
tylko liznęli nauki, ce wszystko chcą burzyć, a nie nie 
budować, co z przeszłości nie wyprowadzają wniosków na 


n część w Wiląie. Wielki xiążę Michat znajduje sję 
przy tćj gwardji.. Spodziewano sięjuż od dwóch tygodni 
przybycia cesarza do armji. (Są doniesienia późniejsze, Że 
idące gwardje, dostały rozkaz do odwrotu, i cofnęły się: 
bardzo śpiesznie,) 
— Święte kości patrona ś, Bonifacego, przeniesiono z Czer. 
niakowa do kościoła xx, Bernardynów w Warszawie, gdzie 
codziennie przy tychźe kościach odbywać się będzie nabo- 
Żeństwo o błogosławieństwo orężowi Polskiemu, 
— Z mennicy Warszawskiej już wyszła nowa moneta z 
herhem norodowym , to jest: Orłem i Pogonią. 
— Dnia 5 b. m. w południe pod Krakowem, dody na Wis 
śle puściły, i woda do 4 stóp podniosła się, 
— Hr. Jelski nie dojechał do Wiednia; na jedaćj z stacji 
pocztowych w Morawji, polecono, aby się zatrzymał. 
— (Nad.) — Oświadczam niniejszćm, iż artykuł w nu- 
merze 60 Nowćj Polski przezemnie podany, literami-K. 
M. podpisany, jakoby czterech wyższych oficerów gwar» 
dji narodowój, w iinieniu jéj podało prośbę do rządu na- 
rodowego, aby w razie oblężenia stolicy , gwardja narodo« 
wa do obrony jéj użytą nie była; jedycie na mylnych 
pog!oskach polegający , jako potwarzający nietylko gware 
dję narodową, ale nawet całe obywatelstwo , odwołuję y 
z powodu, Że przeciwnie o tém przekonany zosłałem, i żę 
ani mowy o kapitulacji, a ióim maićj prośby w téj mierze 
do rządu narodowego, ze strony gwardji narodowćj pos 
danéj nie było. Prostując więe wyż rzeczone inoje poda- 
nie, upraszam redakcję, aby odwołanie to w dzienniku 
swym umieścić raczyła, — Dnia 7 marca 1831 roku. — 
i Konstanty Miecznikowski, 


PROSPEKT 


NA 
TYGODNIK RELIGIJNO - PATRIOTYCZNY 
O ARYS TARCH.. 

Po upadku despotycznych rządów, mnóstwo pism tłu* 
maczy zasady wolności, upowszechnia uczucia patrjotyczne, 
zachęca do zgody i wszysikie stany do spólnćj wzywa obro- 
ny. Każda część ludu Polskiego, czuje, że z odzyska- 
„niem ojczyzny na nowo Żyć, na newo myśleć, mna nowo 
działać zacznie; Że odbierze swoje prawa, swoje przywile- 
je, swoje własności; Że zobaczy w jedno ciało spojone. 
wszystkie członki dążące do zapewnienia i ulepszenia bytu 
swojego; Że nakoniec jedność ożywi wszystkich Polaków i 


słowami chcą zastąpić rozsądek i prawdziwe rozumowanie, 
Nie powodują tymi ludźmi złe chęci, bo żaden Polak mieć 
ich nie może, ale nieuctwo, zerożumieńie, duch przesa= 


kich reformatorów zdania nie obudzą zapału, nie podniosą 
palrjotycnych uczuć , nie wywra zbawiennego wpływu na 
umysły duchownych. Pisemka szczypiące indywidaa, przes 
nieść mogą do ogółu ducha obojętności, ducha indyferen- 
tyžmu , Że nie powiem niechęci. Arystarch zamierza pro» 
stować zdania niereligijnych pismaków; zamierza okazywać 
związek religji z patrjotyzmem ; zamierza wykrywać szkow 
dliwy wpływ na reli ją despotycznych rządóws zamiarzą 
| przypominać czyny duchownych patrjotów ; zamierza wylie 
czać uciążliwości i obrazy, jakich doznała religja w Pole 
szcze za rządów carów Moskiewskich, Alexandra i Mikołaje; 
zamierza wyjaśniać bezbożność tyranów usiłujących zasło» 


stanu religji w różnych krajach , a niianowicie w Polszcze; 
zamierza nakoniec podawać gazetowym sposobem, rozmaite 
wiadomości tyczące się duchownych i religji. Taki jest 
cel Arystarcha. Taka jego dążność. Obywatele Polacy! 
wesprzyjcie to pismo swoją nauką, swojém doś iadcze- 
niem, a zamiary redaktora pomyślnym skutkiem uwień. 
czone zostaną. Wszelkie artykuły zgodne z duchem: Ary- 
starcha, m wdzięcznością przyjmowane będą. Avystarch 
będzie wychodził raz w tydzień w zeszycie najmnićj dwu+ 


drugi 28, trzeci 4 kwietnia i t. d, Prenumerować można 
w bibljotece publicznej, W drukarni xx. Pijarów, u w, px 
przebra Dominikańskiego, u w. Morytza przy ulicy Mo- 
|stowćj, u w, Punlnera naprzeciw ś. Krzyża, u w, Młot» 
kowskiego przy ulicy Sto Jerskićj wprost teatru. -Gena 
miesięczna złtp. 6, kwartalna złtp. 16, 
Ignacy Loyola Rychter. 


— Zapewne szanowny wydawca <Arystarcha nie przepom- 
nio zamieszczeniu mów patrjotycznych mianych na obrzę: 
dach za Rossyjskich męczenników wolności, za Kilińskie. 
go, za poległych na Pradze i td. Co zaś do ceny tego 
pisma, spodziewamy się, iż ją wydawca zniży, skoro bęa 
dzie miał odpowiednią liczbę prenumeratorów. 
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przyszłość, co nakoniec gadulstwem i szumnao-brzmiącemi. 


dy i zagorzalstwo, Takich idjotów, takich sofistów, ta- 


arkuszowym. Pićrwszy zeszyt wyjdzie dnia 21 marcay . 


kM 5 | IECTR2 > EE = 


la. Slan zatem wolno obrany a dobru ogólnemu poży- E 


nié religją swoje despotyczne cele; zamierza skreślać obraz | 


| 


> 


EE EEEE, WENN NR PERZEZEPENN 


t 


